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Polskie organizacye zenskie w Am.

Z vkazyi nadchodzgcego sejmu
4Widzsu  Poles, posianowiismy
podac krotki zarys historyi tegoz,
oraz przeglad z dziatalnosci od
zafozenia az do obecnej chwili.
Przytem  zrobimy przejsciowy
Fzur oka mna organizowanie si¢
kobiet polskich w: Ameryce w o-
gole.

Kobiety, nalezgce do innych
narodowosci, wyprzedzily FPolki
pod wzgledem organizowania sig
W towarzystwa. Kobiety czes-
kie, slowackie i inne tworzyly
stowarzyszenia i Igczyly si¢ w
wigksze organizacye wtedy, kie-
dy u nas jedynemi stowarzysze-
mami kobiet byly towarzystwa
rozancowe.Zadaniem towarzystw
rozancowych byla praca dla do-
bra kosciofa, w niektérych wspar-
cie na wypadek choroby lub ma-
le posmiertne na koszta pogrze-
bu.

Przed laty kilkunastu dopiero
zaczely sig tworzyC¢ odrgbne to-
warzystwa, z wiasnym samorza-
dem, lecz te nie doznawaly po-
wodzenia ani poparcia. Rozwoj
ich byl bardzo slaby, prawie ze
nieznaczny. New York i Chica-
go daly poczatek. W Chicago
przed laty 18 zaltozylo si¢ pierw-
sze narodowe towarzystwo zen-
skie “Grosz Polski”, lecz wkroétce
upadio. Glownem  zadaniem
“Grosza Polskiego” mialo byé
zbieranie funduszéw na wykupy-
wanie ziemi ojczystej z rak pru-
sakoOw i osiedlanie na takowej
biednego ludu polskiego. i po-
budowanie w Chicago domu dla
dziewczat, w ktorym uczonoby
je rozmaitych robétek recznych i
gospodarstwa. Pomimo tak pig-
knych celow, dzigki intrygom, to-
warzystwo po kilku odbytych po-
siedzeniach rozbilo sie, liczac za-
ledwo kilka miesiecy zycia. Przy-
czynit si¢ do tego w znacznej
mierze “Wiarus” winonski, ktéry
w nieuczciwy sposob wyszydzal
czlonkinie towdrzystwa. Jedne-
mi z gorliwych czlonkin “Grosza

Polskiego™ byly p. Smulska (star-
sza) 1 p. L. Kadow.

W roku 1887 powstalo towa-
rzystwo  Gwiazda Zwycigztwa
No. L. Zalozycielkami byly pp. T.
Drajus, Belic, Grabowiecka, E.
Kadow i L. Kadow.

W niedlugim czasie zalozylo
si¢ towarzystwo kobiece na potu-
dniowo-zachodniej stronie miasta
z nazwa Towarzystwo Centralne
Polek. Organizatorkyg tegoz pa-
ni Samolinska, znana z pisywania
dos¢ udatnych wierszy do pism
tu wychodzacych. Towarzystwo
to liczy dzi§ okolo 300 cztonkin;
istnieje samodzielnie.

W roku 1895 zorganizowat sie
Klub Patryotycznych Polek, ro-
wniez jak Gwiazda Zwycieztwa
na potnocno-zachodniej = stronie
miasta, a organizatorkami tegoz
byly panie: M. H. fepkowska,
W. Chodzinska i M. Olbifiska.

Kazde z towarzystw tych, o-
procz wsparcia na wypadek cho-
roby, stawiato w programie swym
popieranie spraw narodowych,
jak urzadzanie obchodéw itp. W
niektoérych zdolniejsze czlonki-
nie miewaly odczyty dla zebra-
nych podczas posiedzen czlonkif.
Polki w towarzystwa narodowe
potaczone nie odsuwaly sie od
pracy spofecznej. Gdzie sprawa
narodowa tego wymagala, stawa-
ty w szeregu obok mezéw i braci,
i nie jeden obchdd, nie jedna uro-
czystoS§¢ narodowa nie wypadty-
by tak Swietnie, gdyby Polki nie
przyczynity sie do tego.

Nastepnie zakladaly sie towa-
rzystwa kobiece w Buffalo, Fila-
delfii, Detroit, p6zniej w Pitts-
burgu i paru innych miejscowo-
sciach. W Chicago zaktadaly sic
towarzystwa t. zw. literackie z
miodziezy obojga plci, lecz te-
wkrotce upadaly. Utrzymywaly
sie jako tako zeriskie chéry $pie-
wackie ; kilka z nich jednakze ro-
wniez upadfo. Dzi§ do obydwu
Zwiazkéw $piewackich nalezy
spora liczba panien, a oprécz te-
go wiele istnieje chéréw zen-

skich, nie nalezacych do zadnego
ze Zwiazkow.,

Aczkolwick w samem Chicago
istnialo  juz  kilka towarzystw
zenskich, o polaczeniu sie w jed-
nq organizacje nie pomys$lano na
serjo. Obawa o ustepstwa zobo-

-polne, niecheé, czy tez brak sil-
nej inicjatywy, albo tez niezda-

wanie sobie sprawy z tego, jakie
z takiego polaczenia mogtyby Ko-
rzysci wyplynaé, stanety na prze-
szkodzie. Nawet prasa poczela
po trochu przebakiwaé o tem, —
lecz bez rezultatu dodatniego.

W roku 1878 dwa czeskie to-
warzystwa zenskie zalozyly w
Cleveland Zwiazek kobiet czes-
kich. Zwiazek ten skladat sie na
poczatku z kilkudziesieciu czton-
kin, wkrotce wzrost w setki, na-
stepnie tysiace. Dzi$ liczy kilka-
nadcie tysiecy czlonkin, a i u nas
mogloby by¢ to samo, gdyby sie
wzieto raczo do pracy.

Rodaczki nasze z natury reli-
gijne, nie zasilaty towarzystw na.
rodowych, majac o nich zte wy-
obrazenie. Obawa “utraty zba-
wienia” powstrzymywata je od
przystepywania do tych towa-
rzystw, a to da tego, ze istnieja-
ce poza kosciolem towarzystwa,
byty potepiane. Wskutek tego
praca w towarzystwach byta u-
ciezliwa, a werbowanie nowych
czlonkin, w obec takich warun-
kw, bylo potaczone z wielkimi
trudno$ciami. Te panie, ktore
nalezaty do tow. nar. byly nieraz
przedmiotem po$miewiska ze
strony wiasnych rodaczek.

* £ a*
Polskie Foresterki.

Wygodnem okazalo si¢ dla
tych, ktdrzy tamowali rozwéj to-
warzystw narodowych, stowarzy-
szenie miedzynarodowe — Fore-
sterek (Zakon Katolickich Lesni-
czych). Najpierw mezka organi-
zacja tej nazwy zastawifa swe sie-
¢i na Polakéw, a nastepnie i zefi-
ska zaczeta wysyltaé agitatorki do
kolonij polskich. Organizacya ta,
“Scisle katolicka”, z “aprobata”,
znalazla gorace poparcie, a za-
checone z kazalnicy rodaczki na-
sze zaczely organizowad sie w to-
warzystwa Foresterek (Dwory,
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Polish Women’s Organizations in America.

Because of the upcoming gathering of Polish Women Alliance’s members, we decided to give a short outline of
its history, and an overview of its activities from its foundation to the present time. Let us take a brief glance at
the organization of Polish women in America in general.

Women from other nationalities were ahead of women in organizing themselves into the societies. Czech,
Slovak, and other women formed their associations and have become larger organizations at a time when the
only Polish women’s associations were rosary societies. The role of rosary societies was to work towards the
bettering of the church, in some cases merely offer some support in the event of illness or small posthumous
expenses for the funeral.

A dozen or so years ago, separate societies with their own self-government had only just begun to form, but they
were not successful nor supported. Their development was very slow and almost insignificant. New York and
Chicago gave rise to those. In Chicago, 18 years ago, the first national women’ society “Grosz Polski” (Polish
Penny) was founded, but soon collapsed. The main purpose of “Grosz Polski” was to raise funds for buying

out the land from the Prussians and settling poor Polish people on it. In addition, yet another task was to erect

a home for girls in Chicago, where they would be taught various needlework and housework. Despite such
beautiful goals, the short-lived society after only several months and just a few meetings, as the result of intrigues
broke up. This was largely due to Winonski “Wiarus”, who dishonestly mocked the female members of the
society. One of the noble members of “Grosz Polski” were Mrs. Smulska (older) and Mrs. L. Kadow.

In 1887, the society named Star of Victory No. 1 was established. The founders were ladies T. Drajus, Belic,
Grabowiecka, E. Kadow and L. Kadow.

Soon, a women’s society was founded on the south-western side of the city under the name Towarzystwo
Centralne Polek (Central Society of Polish Women). It was organized by Mrs. Samolinska, known for writing
quite successful poems for magazines published here. Today the society has about 300 members; it exists
independently on its own.

In 1895, Klub Patryotycznych Polek (the Polish Women’s Patriotic Club) was organized, just like the Victory Star,

it was located on the north-western side of the city, and the organizers of that group were M. H. Lepkowska, W.
Chodzinska and M. Olbinska.

Each of these societies, in addition to aiding in the event of illness, included also in its program support for
national causes, such as organizing celebrations, etc. In some cases, the more talented members presented
lectures for the members gathered during the meetings. Polish women in national societies did not hesitate to be
involved in the charity work. Whenever the national cause required it, they stood in line next to their husbands
and brothers, and not one event or national celebration would have turned out so well, if Polish women had not
contributed to its success with their work.

Next, women’s societies were set up in Buffalo, Philadelphia, Detroit, then Pittsburgh and a few other places.
In Chicago, several so-called literature societies formed as co-ed, but they didn’t exist for a long time. Women’s
singing choirs held up well; however, some of them also fell apart. Today, many girls belong to both Singing
Associations, and there are also many women’s choirs that do not belong to any of the Associations.

Although there were already several women’s societies in Chicago itself, consolidating those into one



organization was not considered seriously. On the way of such a decision was fear of concession fields,
reluctance, or lack of strong initiative, as well as lack of realizing what results could benefits bring from such a
merger. Even the press began to hint a little about it, but with no positive outcome.

In 1878, two Czech women’s societies founded the Union of Czech Women in Cleveland. At first, the association
consisted of just a few dozen members, soon it grew to hundreds, then thousands. Today, it has over a dozen
thousand members, and it could be the same with us if we got to work quickly.

Our countrywomen, religious by nature, did not join national societies, having a poor opinion about them. The
fear of “losing their salvation” prevented them from joining these societies, since the existing societies outside
the church were condemned. As a result, the work in the societies was not only arduous, but also the recruitment
of new members, under such conditions, was causing great difficulties. The ladies who belonged to the national
societies often were often the subject of ridicule coming from their own compatriots.

Polish Foresters.

The international association — Foresters (Order of Catholic Foresters) turned out to be convenient for those
who hindered the development of national societies. First, the men’s organization of that name set its nets on
the male Poles, and then the women’s branch began sending agitators to the Polish colonies. This organization,
“strictly Catholic”, with “the approval’, found the warm support, and our countrywomen, encouraged by the
preachers, began to organize themselves into societies of Foresters.

The courts began to spring up like mushrooms after rain. If the approval could be shown, it is understood

that Polish organization could be created this way. The first court of Polish female Foresters in Chicago was
established 9 years ago in the parish of St. Wojciech. Today, there are 18 Polish courts with about 2,200 members,
most of them in Stanistawow, then in Wojciechow. The desire to obtain titles or profit (Foresters, as it is

known, pay the organizers for each organized court) pushed some of our most outstanding compatriots, who
could devote their work to our national cause here, instead to work to bring more members to the Foresters.
Several courts were established this way. - The clerical press supported this movement as Catholic, justifying

its position in such a way that although it is an international organization, it is better to join it, rather than
Polish “Freemasons”. From the clerical press, the first “Polak w Ameryce” (Pole in America) in Buffalo took a
more honest stance on this matter and described the movement as un-Polish and unpatriotic. Today most of
the clerical press advises Poles not to join international organizations. The organization of Foresters” courts and
other “Vereins” hasn’t ceased yet, as evidenced by the recent past, where the organization of a company for a
German association (Jadwigowo) was accelerated to prevent the creation of a new group for the Polish Women’s
Association.

In addition to Foresters, several hundred Polish women belong to the Order of Foresters, Maccabecs, Ladies &
Honor and others, as well as to the Czech Women’s Union “Unity of Czech Ladies”



